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ROBERTA FRANCISZKA 
DAMIANA. 


) Obert: Francifzek Damian 
L narodził fie z Rodziców 


Tieńillois w Parafii Mouchy-Breton 
przy S. Pawle; niedaleko Qd mia- 
a Atrebatu albo Arras tak na- 
zwanego. Zdziecinných lat wy- 
fzedifzy, opuścił tę Prowincyą, 4 
pofzedł do Paryża, gdzie potym 
. poiawfzy żonę Elzbietę Molerzen- 
ne, miatzniey córkę nazwaną Ma- 
rya Elzbieta. Ta około roku pie- 
a کت‎ tna- 


podłego ftanu; we wfi nazwaney . 


1 


2 HISTORIA 


tnaftego, u-iednego malarza nas 
wodzeniem farbami koperfzty- 
chow bawiącegofię zoftawała. Da- 
mian przez fwoie wżyciuj które 
fprawował, urzędy y poflugi, Za- 
wfze fie nazywał Flamandem, álbo 
Flamandem Damianem. X pod 
tým to, nazwifkiem za pewna kra-, 
dziez, ktöra Panu Michatowi ku- 
pczącemu w Petersburgu będąc ie- 
dnym zdomowników iego, uczy- 
nil, bytzkazany doChóteleż więzie- 
nia tak nazwanego w Paryżu. Tá 
kradzież zniefiona zinnemi życia 
iego okolicznośćiani , fprawu 
ie wielką trudność 'chcącemu 
pomiarkować włafnośći y po 
zńać prawdziwy ftan Damiana. 
. Mia przyrodzoną dowcipu Zy- 
` wość; û przez obcowanie miedzy 
ludzmi uczeńfzemi y godnieyfze 
mi uftawiczne, takie wydofkona- 
tenie, iż innych wfpół domownik 
gd © kow 


DAMIANA ER 
köw-fwoich nad miare górował. 
Procz tego fześć lat Auzby w Col 
legium Ludwika Wielkiego, w któ- 
rym Damian na fzkolnych pofu: 
gach bawił fig, do tego mu nade- _ 
wfzyftko. pomogły. Tam będąc 
od konwiktrów naywigcey fie opa- 
trywal do. (totu im fluzac, koło- 
nich fie żywiąc, ich potrzebom, do 
ktorych używany był, znależytą 
we wfzyftkim, fprawnośćlą wyga- 
dzaiąc.. Dotacinfkiego. ięzyka na- 
uczenia fie. nieco pilnesči przy; . 
kladat, do.odporu Höwnego, był 
prętki, wodpowiedziach. Ikładny. 
y wytworny: Umiał czafem lubo > 
nie (poľobem. głupich. trefnicz. 
ków, aleiednak mniey godnie y 
poważnie fowkami y żartami u: 
wodzić. Wydawała (ie wnim fi- 
la ofobliwfza, y. taka, ¡aka rzadko, 
obaczyć; godna ážeby do lepfze- . 
go dzieła użyta była; á ce jeft go- 

' “AZ dniey- ` 
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dnieyfzego uwagi, zawfze krew 
zimna, która aż do oftatniego ży- 
cia krefu iednoftaynie trwała, w 
nim poftrzegano. Y ta to fama ie- 
dna prawie lica była, po ktorey 
dochodzono przyczyny zaböy- 
ftwa, przyrodzone iego włafnośći 
rozważając y naznaczaiąc. A lu- 
bo kradzieży fię dopuśćił, niemo- 
¿no iednak ftanowić, že byť z licz- 
by tych, których zwyczay, y na 
log nieprzerwany do tego weia- 
„gnowízy, imie na potym | powfze- 
chne złodziejów nanich w kłada; 
ániby go zapewne dłużey w Col- 
legium gdzie ufugiwal, cierpiano, 
gdyby wyśledziono, że nato .co- 
dzień czatował, ażeby żadna 
rzecz w iakimkolwiek fchowaniu, 
ypodzamkiem będąca, rąk iego 
chciwych nieufzła. Miał zatym 
dość cnoty do utrzymania fię 
przez fześć lat na onym pues 
ROZA Us ? 
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A lubo nie ktorzy Autorowie 
twierdzą, że Damian niefluzyhiak 
tylko troche w tym Collegium و‎ Z 
tym wfzyftkim , to bynaymňiey 
niepomaga, ážeby nadaremne by- 
ly wynalafki, które czyniono 
wzgledem powziecia iego licow. 
Niektorzy ziego Panow byli zen 
wielce kontenci, niektorym fie zaś 
barzo niepodobal;udawat po fo- 
fobie cnotę, dopuśćił fie iednak 
potym tak niegodziwego wyftep- 
ku: był przeto iednym: zrodzaju 
tych ludzi , którzy álbo w cale 
cnotliwemi, albo bez: miary nie 
cnotliwemi zurodzenia fiewycho- 
wuia, Takowyclizas ludziferce, 
lubo nieidzie zapowabami ze 
_ wyczaju wrofley niecnoty, goto" 
we iednak 1)٥ iąćfię takiey zbro- 
dni, jakieyby fie ci, którzy fig nato 
calym życiem puścili, wykonać 
nieważyli. Naywiekfzy okrutnik - 
ia- 


6 HISTORIA ` | 
iakążkolwiek bądź ponętą y zy. 
fkiem uwiedziony, niepowziołby | 
takiego zamyfłu, któryby wiekfzg | 
w fercach nafzych obmierzłość y | 
odrażenie fprawił , przeto, iżby 
żaden niebył tak zaślepiony, y w 
rozum obrany, äby dla w ziątku 
iakiego na takie fig niebefpieczens 
ftwo naraził, które doświadczenie 
wfzech wieków pokazuie byćnie 
uchronne. ‘Takowi więc ludzie; 
o iakich dotych miat mówiłem, 
nieumieia fie ٣  poftępkach 
fwych mińrkować , y wpewnych 
granicach złośći zachować; alko- 
ro zdrogi cnoty uftępować, y pros 
wadzace do dobrego ściefzki mi- 
126 poczna; na tych miaft trofkli- 
wy żal oczy przedziera, y na oko, 
błąd pokazuie, fumnienia gryzo. 
ty, owito przyrodzeni y wrazidą- 
. cy za winą mściciele ferce pofia- 
. daia, ána wzor drapieżnych fepow 4 
roz- | 
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DAMIANA, 7 
rozdzierálac pozeraia. Takowe 
zatym ferceniemoze fie tak oftać, 
ale potrzeba ieft, śżeby dwie dro- 
gi, iedną do dobrego, drugą do 
złego maiąc przed fobą, którey 
kolwiek znich fię ieło: A ieżeli 
ha cnoty głos, y powołanie ucho 
odwraca, tedy zatym idzie, że ze- 
wfzyftikim ią w fobie potłumić na. 
potym zechce 

Lecz w tym niefzczęśliwym ra- 

zie nieprzeftaie naiednym wyftęp- 

- ku, kufifie więc o drugi, mniema- 
lac, iż wtym który znowu nalta- 
pi, znaydzie ufpokoicnie, y zupeł. 
ne (wych ządz nafycenie. Czego 
gdy y wdrugim nieznayduie, á in- 
ne nowe toż famo mu obiecuia, 
í tak coraz daley uwodzą, przy- 

_ chodzi na to, że fie na taki potym 
wyftepek poważa, który wfzyftkie | 
przefzłe wielkością {wą prze- 


-@wyz{za. Dopiero choć byfię taka 
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że BOG fam częftokroć złości lu- 


zażywa, ná pokazanie tegoż mo- 


| ufzedt zParyža, dla uniknienia 


Lecz uftawiezny fumnienia nie- 
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potym narozum nawinęła zbro- 
dnia, keoraby ze wfžyftkim pofta- | 
wę Świata calego odmienić mogł; 
tedy gótow ict ong do (kutku 
przyprowadzić, y polłąć oczywi- 
ftey zguby bynaymniey go od te- 
goodrazić niemoże. Zwłafzcza 


dzkiey niby inftrumentu jakiego, | 
który ma zawfze napogotowiu, 


mentu, który prawicą (wą nazna- 
czył, iak fa ftrafzńe lądy, y pano- 
wanie ¡ego nad wfzyftkiemi swia- 
ta narodami. 

Wfpomnieliśmy wyżey, że Da- 
mian był (kazany do Chárelet, ca 
było przyczyną, że na tychmiaft 


czuwaiącey nań (prawiedliwosči: 
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pokey, y trwoga broniła mu. tant | 
pewnego życia belpieczeńltwa. 
SĄ | Dla 
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Dla czego zabawiwfzy fig przez 
czas nieiaki woney Prowincyi, ku 
refzcie świąt Bożego Narodzenia 
powrocił znowu do Paryża, gdzie 
już był dekret nań obwołany. 
Tam go dopiero żona poftrzegł- 
fzy, zdięta boiaźnią narzekać na 
iego powrót poczęła, jakby u- 
myśnie hańbę do hańby przyda: 
wać ufiłował; gdy po wyftępku od 
fiebie popełnionym, kary zań na- 
ftepuiacey nieunikał, śle owfzem 
‚famfie na nią natretnie narażał: 
Lecz niefzczęśliwy, mimo wfzel: 
kie narzekanie, tym ią zawfze zby- 
wat, iz próżno tey była nadziei; 
aby tego fobie pewnego niefzcze: 
ścia mogł kiedy uyść; 4 długoli, 
pretkoli, mufi ten dług fprawie- 
dliwości wypłacić. Jakoż rzeczą. 
fama gotowa iuż kara w iednym2e . 
prawie z nim kroku wfzędzie 
zoftawała; miecze,cegi, tarafy, {zu- 
bis- 
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bienica, ultawicznie fie ná oczy | 


nawiialy; ážywe poznawanie nie 
przeftawało: onych poftać coraz na 
pamięć przywodzić. 
Tym czafem wfzcęta iakas 
fprzeczka, która dnia iednego 
‚zaymowa£ niepowinna była, Pa~ 
ryż, tudziefz całe rychło potym 
Kröleftwo parożniła, y zdały fie 
w tén czas rzeczy wfzyftkie mieć 
fie ku upadkowi. Skargi y mniey 
baczne narzekania ná fan pewny, 
który zawfze był przychylny Ma- 
jeftatowiy dobru pofpolitemu ją- 
trzyly zwolna pofpolítwo w Pary- . 
Zu, zawfze niebefpieczne , kiedy 
fig o co uymuiac ftrony: iakiey u- 
trzymuie. Wielufzemralo, o pra- 
wa Krôleftwa zgwałcone, o naftę- 
powanie nawolność, y fwobode 


. pofpolftwa, opodatki y powinno-, ۱ 


sci włożone ná obywatelow , a 
wynaydowanie fpofobow da u- 
trzy- 
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DAMIANA. 11 
trzymania zupełnego iedyno- 
władztwa, y tam daley. Tegło- 
fy obijaty fie częfto, oufzy tego 
zaböycy niefzczefnego, y wyraża- 
ły mu naumysle rzecz taka, iaka 
nayztosliwfze furye kiedy rozum 
czyi pofiądą, wyrażać, y ftawić 
zwykły. Y tak ten niefzczęśliwy 
dotąd naofiarę ścifłey {prawiedli- 
wości chowany, powzioł myślna ` 
obalenie całego Panftwa, pod któ- 
rego rozwalinami fiebie, y wfzyft- 


kich innych zagarnow[zy razem 


| zgubić chciał. 


Wesrzode pigtego dnia Stycznia 


 Królfię naydował w Trianonie, 


gdzie lubo miał nocowač,powrô- 
ciłiednak ku wieczorowi do Wer- 


Jalu, dla mawiedzenia /Królewny 


Wiktoryi, którey fłabość zdrowią 
niepozwalała z. dworem iachać do 
Tryanonu, Damian, którego łzy 
włafney żony przymufzały do 
fchro- 
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{chronienia fie nadni kilka, zda: | 
wal (ie zawfze lekce ważyć niebe- 
fpieczęńftwa, które za nim tu} | 
wSlady poftępowały. Wychodzi 
zatym 2 wielkim napozor ufpo-| 
koieniem,potym ułożyw {zy w fwo- 
icy głowie wykonanie tak brzyt-| 
kiego zamyfłu, idzie do Wer/alu, 
tam czatował ná Króla, y na wfzy-' 
ftkie mieyfca, którędy Król prze- 
„ chodził, pilno uważał. Y ta to wla- | 
Śnie była pora, którey BOG z! 
fwoiey ku temu Pana opatrzności, 
y opieki, chciał nam objawić (nie |. 
miem co mam raczey powiedzieć) 
gniew ٥۷٥۳, czyli łalkawośc. -| 

Tym czafem; gdy zmierzchać 
poczęło, Król wniewielkiey gro- 
madzie dworzan, y matey garftce | 
żołnierzy, bez Światła, y bezbro- 
ni wychodzi z zamku, y tylko co 
ma wfiadać do karety; wtym ie 
dnym razem wymknowfzy (ie z za! 
Kor 
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kolumny ten to zaboyca, ná Kro 
la napada, y pchnął go raz nożem 
ktorego impetu wiele ręka 

Krolewfka umnieyfzyła. Krolz 
razu mniemaiąc odpiianego czło- 
wieka być (ie potraconym, mniey 
wtym momencie na to uważać zda- 
wał fię, lecz gdy rękę pod fuknie 
włożywfzy ' macać poczoł, po- 
ftrzegł krew z rany wyplywaiaca, 
á bynamniey ج6‎ niezatrwożywfzy 
do koło ftoiących powiedział: Fe- 
fiem ramion; | temi Rowy, iak pio- 
runem przerażeni Dworzanie, (tax 
neli iak wryci. "Tym czafem to 
zbroiwfzy Damian uchodzić po- 
czął, agdy wfzyfcy pomiefzani 
niewiedzieli, czego fię iąć mieli; 
'- Król zawfze przytomnym fobie 
będąc.(kazał ręką näuciekaigcego 

aby go zatrzymano, wyznaczaiag 
go po kapelufzu, ktory miał ne 

głowie, bez ktorego byłby zapa” 

_Wnec 
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począć wutrapieniu z fobą maią, 
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wne ufzedł rak goniących fiebie 
żołnierzy. Dopiero fiły pietwfze 
Krolówi uftępować poczely , 
wfzedł iednak na wichody, y aż 
do pokoiu o fwoiey mocy zafzedł. 
Wraz tedy potym niefpodzia- 
nym przypadku wfzyftkie poko- 
ie, krzykiem y lamentem ro»le- 
gaćfię poczęły; wh yey żalem 
nagłym zdięci biegaią, trwożą y co 


niewiedzą. Co famo barziey Kro- 
la dolegało, ktory byłby wiwym 
przypadku fpokoynieyfzy, gdyby 
od {wych paddanych był mniey | 
kochany. Aco gorfza, wížyftko fig | 
poczynało nieładem. Dlaczego 
że miał wolą nocować w Tryano« 
nie, niebyło tym czafem łożka 
czym załłać Krolowi; ponieważ) | 
wfzelką bieliznę z tey garderoby | 


ی تب 


mn 


"wywieziono, tak dalece, że do za: 


trzymania krwi, y obwinienia ras 
ny, 
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| ny, od przytomnysh tam Panów: 
| chuftek używać mufano.. Spo-- 
| wiednik Królewíki w mieście fie 
| pod ten czas nay dował. O Cyru- 
| liku zaś, gdzieby był, zgoła nie-, 
wiedziano; ytak wfzyfikie rzeczy: 
w trwodzebyty,á to tym więkzey,: 
im mniey pewno było و‎ wiakim: 
| niebefpieczeńftwie życie Krolew- 
- (kie zoftawało. Do tego, łzy całego: 
| Dworu, lament zafmuconey Fas 
| milii, zadawały mu taką ráne, któ: 
ra go w włafney krwi nurzala; 
Nic takowego.niebylo, co by mu. 
blilka -Śmiercią grozić niezdawa- 
do fig. Co iednak wfzyftko by- 
 nóvmniey twarzy dego nieza: 
| fepito. . Wfzakże niebył to pier: 
wizy. takowey w nim nieod- 
| mienności przykład, Wie: do: 
| brze: cały Świat, y pamięta. ia 
ko: ledwo co ię wanogHay naifi 
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ły po chorobie, którą był w Meta | 
podczas oftatniey woyny złożo: 
ny, fam fzedł na czele woyfka (we- 
go, dla dania odporu nieprzyia- | 
cielowi, który z wielką żwawością | 
na nie“ nacierał: 4 lubo widział 
przed oczyma Parki wfamey nay 
lepfzey porze wieku, y wbiegu za- | 
ezetych dzieł gotowe do ucięcia. 
ofnowy Życia fwoiego, ztym | 
wfzyftkim, nietylko fam naymniey | 
fie nie zatrwożył, śleiefzcze woy- 
(ko (woie podobnymże meftwem 
zapalał, y cały wzagrzewaniu upa: - 
daiących umyfłow zabawny pod“ 
ten czas był Gdy chciał po: 
żegnać Jmci Pana Marfzalka de 
Noailles, Ayfzano z tąż twarzy we 
A y ftałością mówiącego: 
Mości Panie, pamiętafż WPan, ۰ 
w ten dzień fam, ktorego Ludi 
wika XIII. zaniefióno do grobu, p 
Xiąże de Conde wygrał batalig nad ¥ 
` MIE 


DAMIANA, =r 87 
nieprayiaciolami Francyi. Z tym 

Ze. y teraz ‚umyfem ftawił. fię 

= śmierci, chociaż fie do zatrwože: 

nia. lego. wtych okolicznościach 
być „pokazywała nayfpofobniey: 
fzą. Y tu fie właśnie dało widzieć, 
lako iednoftaynym okiem umiał 
patrząć ná ukrócenie, lub prze» 
dłużenie życia wiafnego. Pierwfzą 
zatym myśl y.ferce obrocit ku `“ 
niebu: rychło potym kazał przy- 
zwać. Plebana z Werfalu, przed 
którym fumnienia {woiego {kry- 
tości z wielkim umyfłu ufpoko- 
ieniem odkrywfzy, począł nat; ch- 
miaft dufzę (woię polecać w ręcę 
Oyca miłofierdzia; wyznawał z 
wielką łagodnością , iż. niemogł 
mięć wżyciu żadnego nieprzyia- 
ciela, dla czego nikomu niczłego, 
y przeciwnego nieżyczył, wyba- 
czając z fzczerego. umyfłu temu 
nawet (woiemu zabóvcy, y wfzy- 

` B2 ` ftkim 
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ftkim, którzy fie do tey fprawy ia- 
kim kolwiek fpofobem przylozy- 
li. Potym obróciwfzy fię do fyna 
fwoiego ciefzył go; y upominał, 
śżeby ni oczym pilniey, iak o po- 
wodzeniu włafnych poddanych 


niemyślił و‎ inne przytym zba- > 
wienne mu nauki y przeftrogi zor | 


| 


żoftawuiąc. Na reľžcie przýzwatdo | 
fiebie pewnego Miniftra, który zás " 


fużył był ná przyzwoitą fobie 


wierność; temu wręce oddał klu: | 


cze od fwoich papierów fekre- 


ZERA 


tniev fzych. Ta iego fpokoyna 6 | 
wfzyftko:trofka y na wizyftko pa: " 


mięć, uieła wfzyftkich zá ferca, y 
zdawało fie, że ieżeli kiedy, tedy 
w ten czas ofobliwie pokazał fie 0 


naymnieyfzą rzecz dbającym, y | 


nawfzyftko czuynym Monarcha.“ 


ہمے۔ - ~~ 


Tym czafem o tym niefzczé- | 


Sliwym Króla przypadku nowina 
dofzła Paryża. Pierwfzy ne dent 
s ode- 


ee ae 
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odebrawfzy one wnocy,wraz.om- 
dlal; fkoro przyfzedł do ficbio, 
naty chmiaft rofpifaw(zy lity; wfzy- 
ftkim do fwoiego urzędu należą. 
cym o tym nięfzczęściu Króla oz: 
naymił. Ten urząd, który pew 
na przyczyna dobrać w fobie fa: 
mey, ale mniey pomiarkowana 
niedawno rozprofzyła byla,natych- 
mialt fig łączy do iedności żalu, y 
wylania iednoftaynie łez u nog 
Monarchy , ná którego mimo 
wfzelkie baczenie uwiedziony (wo- 
ley fłufzności względem był po: 
witał, mocno (ie opieraiąc y žalta« 
wiaigc pod czas tey nawałności, 
Która (ig o wierność innych ¿tas 
now Króleftwa obijała. 

Nagaiutrz nakazano publiczne 
fuplikacye, y modlitwy w Pary- 
zu, m uprofzenie Pana BOGA. 
aby. raczył zdrowego zacho- 
wać Monarchę. ۲ wraz wfzy- 
ftkie „Kościoły napełnione rozle- 

B3 galy fie 
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-legaty fie lamentem y płaczem po- 
wizechnym wfzyftkich obywate- | 
low. Uprzedzano do Kościołow |. 
۱ przededniem, ۶ niewychodzono | 
LAN ztamtąd, aż dobrze przed nocą: 4- 
ni obiadową pgra, ani potrzeba 
| żadna nienagliła do przerwania za: 
i czętego nabożeńftwa y powraca: 
| nia do domow [woich. "Pen przy* 
| kład był naśladowany, y po więk- 
0 fzey części dofkonaley ۵ 
Mi | ny od drugich Prowincvi, fkoro 
tylko ta nowina u nich fie ziawi- 
la. Katolikow, Proteftantow, zy- 
dow, y innych wfzyftkich bez 
roznicy powfżechna zdieła żałość, 
wfzyfcy iednoftaynie udawali fie 
do Pana BOGA „chcąc wyiednać, 
śżeby niechciał ich tym niefzczę: 
$ciem przywałać; mfze, modlitwy, 
potty, hoyne jatmužny,y nictako- | 
wego coby fie znabožeňítwem 
czynić mogło,niebyło کت ہیں‎ 
: er 
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Serca wfzyftkich Francuzow leża: 
ły unog Bofkich; ale ferca zdie- 
te żalem prawdziwym, zmiekczo- 
ne fkrucha, zapalone tak gorącą 
miłością, y tak - żywą wiarą nas 
tchnione, jakie ieft potrzębne da 
ułagodzenia gniewu | Bolkie- 
go, do odwrocenia fprawiedli- 
wości fądow iego, yuczynienia 
mu nakoniec tego świętego gwal- 
tu, którym. lubi y pragnie zawfze 
być przekonanym. 

Król zatym miał ukontentowanie 
takic,iakie dobremuPanu ieft przy* 
zwoite, widząc iuž powtôrnie,iak 
życie iego ieft nader miłe wła- 
fnym poddanym. Lecz iakaž- 
kolwiek bądź gorliwość ku Ma. 
jeftatowi wfzyfcy pokazywali, 
niemožno iednak bez uymy Aufz. 
ności nieczynić roznicy między 
gorliwością Bretanii, y innych 
Prowińcyi. Skoro bowiem za 

BA przy: 
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przybyciem z niey deputowanych 
do Dworu dofzła tam , o tak nie- 
fzcześllwym Króla przypadku 
wiądomość, wraz, ztakąfię gor- | 
liwością y miłością ku Krolowi | 
Pakazala, iż niektorzy chcąc wy: | 
razić celuiącą ich wewfzyftkim 
przychylność , fufznie Królewiz | 
cowey JevMci môwili: Ze w ta: 
kiey okoliczmosci každy- człowiek 
chciałby być Bretończykiem Ta 
Prowincya gdy pótym upewnio- 
na była, że BOG tym przypad- 
kiem nic innego, iak tylko nas za- 
trwożyć chciał, widzącfię wolną 
od niebefpieczeńftwa, które ztego 
zatrwozenia pochiodziło; poltano- 
wiła na zawfże święto , które 
pod imieniem Anjołow fławić ma, 
y dziękować Bofkiey Opatrzności, 
że przytępiła oftróść miecza fwego 
do którego fie była ná zgubę naro? 
du porwała, Ta Prowincya daiezna+ 
SA | czną 
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czną liczbę ludu wybranego do 
woylka nalzego lądowego, y ną 
morzu broni nas wiecey, niż ins 
ne od rozboiow  nieprzyiaciel- 
| fkich. Nigdy głofić dzieic nafze 
nieprzeftaną, jakie z tamtąd, y iak 
wielkie Króleftwo pofiłki rozma: 
icie odbierało. E 
- Co famo zawftydzać powinno. 
wfzyftkich innych, ktörzykolwiek 
fzemrzą, kiedy trzeba nieco nad 
powinność przyłożyćfie dla pos 
trzeby dobra pofpolitego. Nie. 
_możno nigdy zapomnieć 6)7 

uczynili Bretonowie za 48 

XIV wycięczeni przez woyny u- 
| ftawiczne wśćiąz po całym Króle: 
| fiwie ciągnące fie. Gi widząc Kró- 

la iuż prawie ginącego dla fprzy- 
| fiegtey nań caley niemal Europy, 
| y przywiedzionego dla niedoltat- 
_ ku pieniędzy do przyzwoleniana 
 propozycye nieprzyiacielikie z 
Se ak hań- 
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hańbą názawfze catego’ narodu: 
Obywatele, miafta Male wyż 
Aaliprofago, ażeby nieopużczał u: | 
trzymywąć (ławy calego pańftwa, 
-Ále tig mežnie y dobrym umyfem| 
nieprzyiacielowi odeymowal, 0x| 
biecujac iakažkalwiek: pieniężną 
yemoc. Co gdy uKróla wyiedna: 
3 wraz bez Žadney zwłoki niew! 
wazaiac, na(Woie potrzeby y nafte: 
puiace ubôftwo,ze wfzyftkiego fies) 
bie ogołociwfzy fumme.-trzydzie) 
fu milionow zebrawfzy, z pracą y! 
wylaniem krwi włafney nabytą ofa 
rowali. O Bretanio.iakos fzcęśliwąj 
w poznawaniu y zamiłowaniu po: 
winności prawdziwych, obywate-' 
low! Ty zaifte iefteś Królową na 
fzych Ptowincyi, ciebie ftawic be: 


da zaprzykład wfzyfcy powfzy:| 
Atkie wieki, póki trwać będzie iv] 
mie FrancuzowW. | 


ام 
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Wfzakże nie fama tylko Fran- 
cya dała dowody przychylności 
fwoiey ku Królowi; wydawały fię 
oneiawnie po całey Europie, y 
daley fie iefzcze rozciągały . 
Wfzyfcy błagali Boga و‎ y profili 
o dalfze ¡ego na świecie zachowa- 
nie. w Wiedniu czynione były 
proźby publiczne podobnym 
fpofobem iak w Paryżu, tak, ižro- 
zumiałby kto, że kościoły były 
` napełnione Francuzami, álbo fa- 
czey, że Gi którzy fie tam modli. 
li, wftawiali fig y modlili; ża życie 
włalnych Panow. Krol Angiel- 
fki, któremu woyna zabroniła 
wolnego przeyścia, y wfzelkicy 
fpołeczności, (prawił iednak to, 
żefię lift iego doftał wręce Pofła 
Hifzpańfkiego , « w którym [ie o- 
świadczał Króiowi ziakim fmut- 
kiem y użaleniem przyioł ten zá- 
mach, który na ofobę iego uczy: 
niono. - Lecz 


A سس‎ 
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Lecz iakożkolwiek bądź, z tym} 
wfzyftkim iakośmy wyżey powie: 
dzieli, nie innego BOG przezeń 
niechciał uczynić,jiak tylko nas zas 
trwożyć, Skoro odięto. plastry, 
nieznaleziono rany znaczacy. To | 
bowiem żelazo, które-miało byś > 

utopione między dwuma żebrami; 
oparło fie naicdaym, y daley nie: | 
przefzło, jak. tylko przez (kôre - 
powierzchowna. Zatym w kilka, | 
dni Król był dalekim od wźzelkie | . 

go niebefpieczeńftwa, tak dalece, | 
żetrwoga wfzelka uftała prawie | 
tegoż famego czafu, którego byk | 
powftała. Atak radosé naľtapila 
na mieyfce (mutku, y prożby | 
do BOGA zamieniły figę wdzięk | | 
czynienia. Poczeto zatym myślić | | 
o ukaraniu Damiana, który tego . | 
zatrwozenia y niebefpieczeńltwa | : 
był przyczyną. SBE | 
i 


rok | 
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= Król, który z fzczyrego ferca 
odpufzczał winę fwoiemu zaboy- 
cy, żądał ¿by mogł odpuścić ka: 
tę winie należącą; ale dobrze zwa: 


żył że to było iedną z takich o: 


10110211056 و‎ w któreyby mogł 
być litościwym mnicy fłafznie ; 
pomniał bowiem na to, Ze życie 
lego Ściągało fie do całości y za: 
chowania wlafnych poddanych, y 
że ta Des: byta wizyftkich po= 
wfzechnie Monarchow. Była te- 


„ dy rzecz fłufzna, ážeby pamiątka 


kary ofobliwfzey, bojaźnią prze- 


 rażała na zawfze tých, ktorych 


Xiąże ciemności chciałby uzbro- 
ić ręce na głowę Kiedykolwiek 


| Krolewiką. 


Skoro fchwytanoDamiana wraz 
pod ftrąż Gwardyi Królewikiey 
żaprowadzono,gdzie na tych miaft 
był obnażony, dla poślakowania 
leśliby nienalezli przy fukniach 
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papierow. iakich, . któreby mogly| . 
dać objaśnienie, względem zmo: ' 
wy, lub fpilkow iakich do tey 
*zbrodni و‎ lecz nic takowego nie: 
wyśledziono. Znaydowalifie tam! 
niektórzy z Dworzan Królewikich, | 
których naypierwfza myśl była > 
pytać fie utego niefzczęśliwego, 
któryby mubyl powodem do wy: | 
konania tak frafznego,wyftepku. 
Damian widząc fie być iuz uwie 
zionym oraz pewną zgubę {wą 
przeyrzawfzy, chwycił fie pory do 
wolnieyfzey mowy, v począł im 
odpowiadać mnicy obyczaynicy | 
zuchwale. Tedy niektórzy z przy: 
tomnych ktorych miłość ku ofobie 
Krolewfkiey bardziey nad innych 
była przywigzala,niemogac znieść | 
že Pan ich niepewien życia W. 
włafney krwi zanurzony był, die 
fzcze barziey roziątrzeni, widząc 
iż który niedawno nań Ściągnął, 
s = roz 


1 
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rozboynicza reke,tak niepomiar- 
kowany w môwie y Śmiały wod- 
powiedziach byt, dopuscili fie 
unieść impetowi ( ktory nie 
byłby godzieñ darowania, Dio- 
| Tac miarę zewfzyftkich innych 

zbrodni, śle ztym porównany, 
fak mifię zdaje, mogłby być wy- 
` mówiony ) y iak tylko iedenzpe= 
| śrzodku tvch, ktotych odpowie- 
dzi mniey przyftoyne 0+۳ 
do gniewu przywiedły, zawołał: 
Trzebaby tego hultaia ną: rofcie 
przypiekać > tak wraz zolnierz. 
przytomny pochwyciwfzy klefz- 
cze włożył do faierki, potym w 
wobecności Tedziow przyłożył 
. dołytek zaboycy. Damian nie- 
| mogąc znieść dopiekaiącego že“ 
» laza, począł wołać iż chce wyia- 
wić to wfzyftko, czego naybar- 
ziey wiedzieć żądają. Odięto za- 
| gm klefżcze , pytaig fig, coby: 

; mial 
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mia} mowić, on-im nic nieodpo,‏ 
wiedział, iak tylko Ze wieje od‏ 
was złego cierpie. Zatym nay: »‏ 
wyžízy fedzia de Prévot ktorego |‏ 
rzecz ieft fądzić właśnie te fprawy,‏ 
ktore fie zdarzają między: Dwo. |‏ 
rzanami Krolewfkiemi; przyftąpił |‏ 
do tego winowaycy, y począł u: |‏ 
kľadač fprawę przez kilka dni, |‏ 
przez ktore-był trzymany Dami: |‏ 
anw Wer/alu. AleKról uważaiąc, y‏ 
ze roztrząfanie y fad takiego. wy» |‏ 
ftępku, ktory fie tykal: całego |‏ 
Króleftwa, był. godzien naywy2 |‏ 
{zych fedziow, 4 ofobliwie tych, |‏ 
którzy fzczegulnie poftrzegaia |‏ 
dobra powfzechnego:, przywia |‏ 
fzczył onego. roztrząfanie. naya |‏ 
wyžízey izbie fwoiego Parlamen: |,‏ 
tu litem danym 22 Stycznia, dla ,‏ 
którego wykonania Damian był |‏ 
przeprowadzony pod konwoiem |‏ 
zwięzienia Wer/al/kiego do Parla» |‏ 
men;‏ 


| 
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| mentowego. ,.Ofadzon0 , go: za; 
_ tym wiedney izbie wieży zwaney-- 
de Montgommery. pod tą właśnie, 
wktorey więziony był Ravaillac, 
dle zvygoda nierównie .więkfzą; 
tak dalece, Ze wwazajac, iak polte- 
powaho z zaboy cą Henryka Wiel. 
kiego; možno było „mówić. że 
chciano mimo publiczney káry us ' 
morzyć go potáiemnie na tym. 
mieyfcu , gdzie tylko powinien. 
był być podítraza. Sędziowie gle- 
biey wiprawe tę weyrzawízy , 
|. Zrozumieli, co mogło pociągnąć 
| zafoba przewleczone życie takie- 
| 80 złoczyńcy poty , pókiby nie 
| wzieli wiekízego objaśnienia któ; 
l reby mogli mieć ziego wyzňania,, 
1 


Ze ten wyftepek nieściągafię do- 
nikogo więcey, iak tylko do nie», 
go; zwiafzeza, że kara winowaycy. - 
naznaczona niebywa barziey dla; 
#gladzenia winy popelaioney, jak, 
3 BIJA 2 
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dla zoftawienia przykładu, ktory. 
by drugich nápotym powściągał. 
8 ان‎ Poezeto zatym mieć lepízy 
| s - wzgląd naofobe Damiana. Poto- 
| | żono go ná łożku wygodnie pofła- 


EEA‏ ےہ 


|| nym; potym związano ręce, y 
| | nogi rzemieniem furowym mię- 
0 ko natykanym. Nad to 7۳ 
| | lik, de la Provóté odwiedzal dwa 
| razy wdzien; kucharz zas Króle- 
IB wiki obowiązany był do dawania 
it potraw zdrowych , y niepodey- 
| 


سس یں و یج تی BOZE‏ 


i rzanych. Co fie tycze warty, | 
AU dwunaftu Szerzantow Gwardyi 
AL Królewfkicy iedni podrugich dla 
| ! pilnowania tak w dzień, iako też ۰ 
i wnocy lozować fig mufieli. Procz | 
JAR tego wielka ftraż pod komendą | 
jednego Officera odprawowal | 
wściąż warte przy bramie wie) 
i zienia na dziedzińcu fadowey iz | 
| 
| 


` by. Oftróżność ta zdawała fie | 
mniey potrzebna być względem 
ube. | 

| 


i 
t 


2:2 | جس ےسھن وو Se‏ 


DAMIANA 33 
ubefpieczenia mieyfca , gdziebył 
trzymany wiezieñ, ale niewzgle- 
dem oznaczenia wielkiego intere- 
fu, który zokazyi iego przedfie 
wzięto. 

Tým czafem jak Parlament 
warował fobie "ten {pofob czy- 
nieńia fprawiedliwości; Xiąże de 
Croy, przy którym władza nay- 
wyziza w Artois, poiechat do 
teyże Prowincyi, májač "Wžlece- 
niu, ážeby z tamtąd powzioł do- 
fkonałą wiadomość o wfzyfikim 
tym, coby kolwiek mogło $cig- 
gać fie dowiny Damiäna. Sędzio- 
wie, zktoryeh, liczby byli Xig- 
zeta y Parowie Francyi , czynili 
Z fwoicy ftrony wdochodzéniti 
pilność równą tey (prawie jı ktorą 
fie zabáwiali. Zá naymnieyfzym 
rzeczy doniefieniem wzywańo lu- 
-dzi różnych, y pilnie: o wizyitkim 
- pytano fie. Woleli cżynić wie- 

i C2 S 
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lesrzeozy, ktôredle, zfiebienmor‏ 
gly być mniey zgodne, niż;pokar‏ 
zac fie. niedbałemi, mimo pulz-‏ 
<zaiac choć :iedna Z tychokoliczi‏ 
ności, która mogłaby być. iakož-‏ 
kolwiek potrzebna: "Fymczafem‏ 
rozmaicie wfzędy otym przypad:‏ 
ku-mówiono.. „Pewnego ;wieczo:‏ 
ra, WizedHzy „dodedney -Kompa‏ 
nii nieiakiś objawił niby cala ta‏ 
„iemnicę tego.fpiknienia fig, lecz‏ 
jak wiele nieuważnych y nagan-‏ 
mych: ieprzyftoymości, tam, Ay-‏ 
fze£ było!. Jak fobie-uważam ; im-‏ 
„by-więcey. takich rozmow po tym‏ 
‚wyftepku było, który onym -dał‏ 
;do.mowienia „przyczynę, tymby‏ 


«wigkfzy uroíl, niżby kto popet — 
nić mogł. Niemožne fig dosé wy- | 


dziwić zbytaicy niektórych ‚Smia, 
łości, którą pokazali. wrozglafza, 
miu ńewin ;zafiągnionych 2z fpo. 
wieści, tylko, y: :0dglofow, nay. 

sj may ` 
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mniey fie wrozumie wfzech hit 


dzi miemiefźczączych , y takich; 


Które inikogo wiary znałeść nie 
mogą , iak tylko” chyba wpło: 
cho fAdzgeym“' y- niewieścim ii 
tmyśle ; zwłafźcża, że kłańftwa 
w takich okolicznościach tymi 
mniey ónym kófztówać” zwykły; 
im którzy fkładnicy udaią ie za 


dudzi-godnych Yiuezeiwych. 


 Gófie-tyczé BARO Sc Xiążęciać 
de Croy ySgdziow,'kteörg dokta- 
dali wznachodzeniti: 'wiekfzych 
y dowodnieyfzych “wiadomo? 
561 w tey: fprawie, Žadňeso: ta. 
fkueku niemiala godnego wagi; 
y mic fie * niepokazało, iak tyl 
ko“ ferca 'zadtwożenie,” pochod 
dzące: fźczęgulnie *żrgzważenia” 
tego wyftępki., którego w in. 
nych procz tego iefzcze |fzpeu 
Tano: Zatym naftępowół oz Ju. 

karania. Przygotowanie; króre: 

RNG C3 czy- 
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czyniono, do blifkiey tortury, y , 


nań branie złoczyńcy , żadnego 
niewzrufzyły „ y włzyfcy nay: 
mniey zmieyfc- fwoich nie ufte: 
puige oczekiwali mimo wfzelkie 
go umyflu: zatrwoženia kary Da | 
miana. - Spofobiono fie zátym | 
do uczynienia zadofyć dobru po- 
wizechnemu, y . fprawiedliwości, ۔‎ 
Po wielu feffyach :y złożonych | 
radach, ná których wfzelkie o- ; 
ftroznosci, które -tylko mosty 
być dowodem. przezorności Ses 
dziow , czyniono,  naywyżfza | 
Izba z Xiążętami y Parami Eran | 
cyi wydála. dekret oftarni z6dnią | 
Marca, mocą którego ofądząny 
był zaboyca ná palenie wolnym 
ogniem, przebicie rąk, fzarpanie 
cegami „ roztarganie końmi y | 
(palenie. er | 
„ Damian przyiol ten dekret, y. 
na fobie wykonał: z. ofobliwfz4 


> 
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twarzy wefoloscia Znôcy. ۶ 
dzielney ná Poniedziatek 28 Mar- 
ca, którego, też dnia refztę mak 
{weich dokonał. Uczyniono ná 
placu: karze złoczyńcom przy” 
zwoitym. cyrkuł około 35..ftop 
wkwadrat wynofzący , zmocnio- 
ny, (zrankami ná ftop. 3.. ۰ 
kiemi; wyięto bruk z tego. cyrku- 
łu, y byłotomieyfce zaczafü o- 
patrzone wartą Królewíka. Cho- 
ragwie tak konne, iako- y piefze 
Francuíkie y Szwayczaríkie ftaly 
pod bronią porynkach y wfzyft- 
kich ulicach mieyfkich. .:Pofpol- 
(two: Paryzkie, ktôre fie nadzwy- 
czay pod tę pore fkupiło, potrze: 


bowato,. ażeby. było . bronione , 


od. famegóž, fiebie, bez. „czega 
prawie zawfze (mutna jakakol- 
wiek przygodna-onemufie trafia. 
Z. drugicy, ftrony; lubo. niewät- 
piono, Ze ten winowayca , Nic; 
Ca już 
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juž niemiat , coby mogł powie. 
dzieć 3 iednakże: rzeez wyciąga: 
ła ażeby fie wfżyftek lad há tö 
icy Ke zgromadziły gdziew o 
bechośći wfzyftkich , za zblize- 
niem: niak, y zrządzeniem ۴ 
Pana BOGA mogłby iefzcze wy: 
iawić rzeczy, któreby 42 do: tey 
pory, w'fobie ukrywał. Ta uwa- 
ga przymufła  Komendańtów 
Kompanii 1 Mufzkietyerow do trzy: 
"mania fwoich.ludzi tego dnia po- 
Fwoich- سس شاپ سی وس‎ 
kończyła." 

Kolo“ s Be wyprówa: 


dzono. Damiana zwiezienia w ka: 


mizeliiédney, maige- powierzchu 

ońey>wdzianą: kofzulę długą: Tak 

tedy ubrany, włożony: był'ną kat 

TY Z zawiążanym tr {AYE powro* 

zem. تو‎ prowadzony do bramy: 

Helgi lar’ Nayświętzey- Panny, 
گ۴۲‎ ażeby © 
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ażeby tam; (lak było opilano w 
Dekrecie) wyznawfzy błąd fwoy- 
wprzytomności Sędziów, y“ rúž. 
będącym przy fobie kacie, publi- 
cznie tafki žebrať“ y przeprafzał, 
Na tey torturze , którą niedź-. 
wna. wytrzymał wywinione miał 
ftopy, tak iżfię niemogt w calé- 
trzymać nanogach. jak tedy 
zaltanowiwfzy fie na przeciw 
bramy tego. Kościoła kacipo: 
czeligo podnościć z karów; on: 
umyfłem nader fokoynym mô. 

ich, Offrozmie,’ razicie 
ساپ‎ Se ee 
. Ten. człowiek byť wzroftutwy” 
fokiego, twarzy pociagley, y ogó 
rzaley, oczu wielkich, y czarr- 
niawych>. nábrodzie y plowig- 
włofy takoż czarne, y gelto za: 
faftające; miał przytym: fpoyrze 
mie śmiałe y troche zuchfałć. 
Powiedziclismy  wyżey; że ad 

> ‚da 
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fila y krew. zimna az, do: ofa: 
tniego: życia. krefu. nieopuscila- 
A, chociaż: tak przykre męki y 
bole wytrzymywal,. żadnym: ier 
dnak. fpofobem: niepokazy wal fie: | 
by¢.na filach upadaiącym;, gdy | 
O (we: obrócił na. krôregokol: i 
wiek. Z: tych: którzy . nań: z ciekar 
wością: patrzali, wlepiat one, $mia; 
ło: naymmicy niezmruzaiac;, kiedy 
go. jednak. fpowiednik, upominah, 
zdawał fie: na to wfzyftko uważać, 
Idący: na plac: całował czefto Kru: 
1 cyfix, który w- reku: pod. tenczas 
. piaftował,, y znofił we vítkie: mę: 
ki takim umyfem;, jaki na Chrze- | 


= ścianina. y człowieka. [krufżonegą 


przyftoi. "Ta. tak piękna.dośmier- 
ci przyprawapowinnabyćprzypi | 
fana gorliwości Plębana Swięte: 
go: Pawła, w którym miłość. ku 
blizniemu , palaiaca wzniecifa 
wu, do: nawröcemia natu 
ral- | 


| 
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ralnie fpofobną.. Skoro Damian 
przyfzedi na pietro: do: ftracenia 
fwego przygotowane, profil, aže: 
by byt na ratufz. mieylki. zawie: 


Ziony: 3, na co wraz zezwolono- 


żądzy 1620 zadosc:czynigc.. Tam 
znowu oświadczył fig wzywaige 
BOGA. ná Swiadettwo, od ktore- 
go fpodziewal fie mitofierdzia, y 


odpufzczenia fwoiego wyftepku,, 


iż on lam go: iedynie popełnił, 
y že niemiał dotego ani. napra 
wee żadnego „ ani uczeftnika- 
Ztamtąd: byt potym znowu rode 
"wieziony náplac; 4 że ielzcze rze: 
czy niebyły przygotowane ze- 
wizyftkinr doiego -kary;tym cza 
fem pofädzony ná ziemi. wypił 


dwie fzklanki wina, y zdawał fie 
fpokoynie patrzać y znosic wizel- 


Kie przygotowania do fwoiey _ 


٣‏ فلت 
gokolwiek zatrwozenia. Nakos‏ 
niec:‏ ۱ 


۱ 


42 "HISTORIA: 

nice gdy przyfzła pora! iego g 
kati natychmiaft: na Brzegu ۶ 
budowanego" theatrum podnieśli: 
go 'nánogi; potym jeden znich. 
wyciągnąb marękć-drugiczaś onę 
przeb” tyráze nożem, którymi 


popełnił" tak brzydkie 'zaboyi 


ftwó; nárefzcie "tež rękę; w: któt 
Fey potym: zawłfze trzymał "nóż; 
palono mad fajerką fiarką: pałają:. 
وہ‎ póty, -póki*do'połówy pak 
COW niezgorzálá. Tym czaleń 
Kiedy fię-ręka' fkwarżyła, poftrze- 
Żono; że włofy nakfztałe grzywy 
końlkiey powltaly naiegó'główie. 
Krzyknął potym kilkarazy, y 
a katów “o przyfbieľzenié 


‚fwoiey Śmierci , A" tým: czafern. 


złorzeczyć y przeklinać nieprzei 
ftawał. Po fpaleniu ręki: był obs 
nażony, y náonym- wybúdowa: 
nym piętrze wyciagniöny: Był 


to ftoi gruby ná pięć , albo fześć | 


Ca 


ب 
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calow, długi nafześć álho::fiedm- 
ftop, ‚zmocniony: fześcią grube: 
mi -fupami , ktôre ı były ofa- 
dzone... gruntownie 'na;podmu- 
roweni pod. fpodem. danym, 
‚Ten ftoł ślbo:piętro;niebyło; wy; 
žey odziemipodniefione iak tył 
ko. na trzy ftopy, pofźrodku któ; 
tego -była dychtownie’ przypra: 
'wiona, oparka Zelaznä, ktota na 
nitach.fie obracaiac, zawierać. cia- 
do, złoczyńcy y. znowu otwierać 
moglá.Skoro go tam włożono.y rę- 
ce y. nogi. do owego ftołu „przy: 
wiązano, ná tychmialt Kaci wiel. 
kiemicegami fzarpać poczeli pier- 
fi, uda, y łyfty álbo. ikrę. u nog; 
4 gdy ieden oderwie kawał. mię- 
fa, drudzy wraz nálewali wświeżą 
rang ołów roztopiony, oley y fmo- 
de wrzącą. Zdawałofię, iż ten nic- 
fzczesliwy. wten.czäs náywiecey 
bolu cierpial, kiedy mu 23258| 
Rode fzczami 
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fzczami rwano, wten czas bowiem 
dle miał (it wołał: Ab! moy BO. 
Ze! moy BOZE! ku refzcie zag) 
tych mak, towa prawie żadnego 
niewyrzekł. Tym czafem. Spo- 
wiednik wiele modlitw nád nim 
czynił, 1686 do fiebie przytulał, 
y łzami go fwoiemi oblewał, ult || 
łuiącprzyfpofobić do oney ftra | 
fzney przeprawy, którą rychłó | 
ztego świata miał uczynić y przed | 
fad [práwiedliwego Sędźiego (ta 
nąć. Potym odwiązano mu recé 
y nogi; wpoł tylko przypięty dô 
ftołu, nogi zaś y ręce przywiąza: | 
no do liny ciągnącey fie od cho: 
mata czterech zofobna žrzebcov | 
do tego umyślnie wprawowanych 
u czterech piętra tego rogów rož | 
ftawionych. Tym czafem Dam- 
an nieprzeftawał całować Ukrzy- 
Zowanego, oczy y twarz ku Nie- 
“bu podnofząc, chcąc iak nayry: | 

chley |‏ سا 


| 
| 
SE; 
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0 2 przed 6ھ‎ iego fana 


mimo wfzelkiey fłabości y {it 
przebranie , o które go meki przy- 
prawialy. Ná refzcie Spowiednik 


lego y ten który był z nim. w 


konpanii uftapili troche na bok: 
faci tym czafem zacieli biczami 
‘konie, Azeby zmieyfca rufzy- 


| ły. Blifko fześć minut wypłyne- 
_ ło, iak coraz z mieyfca fie pory- 


waiąc, y nazad fię cofaiąc fztuki 
w których <cwiczonć były, bez 
fkutku żadnego  Wroztarganid 
čzlonkow złoczyńcy powtarzały. 
On iednak był iefzcze przy ZU 
pełnym życiu, y mówił zawfze Z 
wielkim umyftu * ufpokojeniem 
do (woiego fpowiednika, który- 
fig znowu kuniemu zbliżył, (Ko: 
ro konie targać przeftaly, na- 
tych miaft głowę podnioft do u. 
‘całowania ukrzyżowanego, cheae 
go przytym rękoma obłapić, śle 
przy- 
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przywiązane do wykonania. tego | 
, wolności juz niemały. ‚Pr2yprze- 

żono zatym inne konie po dwa | 
«do każdey mogi; lecz fie y te | 
niefprawiły lepicy iśko y pier- 
wfze, coraz fie porywaigc , y 
przez fześć. drugie minut targa- 
nie powtarzaiac.. Co gdy y trzeci 
raz uczyniono „ upłynełe tym 
“ czafem od zaczecia tey męki, až 
dotąd godzin bliíko czterech. 
Zaboyca jednak żył iefzcze y 
był Zawfze przy teyże fobie przy» ' 
tomności y umyfu  nieodmien- 
ności. Nakoniec kaci gdy koń- 
mi go rozerwać niemogli, pofta- 
nowili poprzerzynać mięfo, y ży: | 
ły koło udow y ramion. Tym w | 
myfłem pofzli, do Komiffarzow | 
bedących pod t 


en. czas na ratu- 
fzu mieylkim , doprafzaiac fe 
pozwolenia, ážeby tę myśl fwoię 
mogli wykonać. Co łatwo otrzy” 

: ma- ~ 
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mawfzy, przyftapili do rozerwa- 
‘hia tym kfztałtem człąkow: nay- 
przód prawą nogę, potvm lewą, 
nakoniec obie rece, odrefzty cią- 
ła oddzielili. -Zapalono tym سس نوی‎ 
fem ftos drew, na który wrzuco: 

no członki na fpalenie. Potym 
gdy pozoftały kadłub ze folu 
kat podniofł, poftrzežono w nim, 
| Zeiefzeze oczy miał otwarte, y 
wiłup idące. 
|. Y tak we życie zakończył ten 
| niefzczęśliwy, zoftawuige nowy 
` przykład po fobie, iako Bolka 
opatrzność niepufzcza mimo ta- 
kowe wyftepki , karżąc 6۵ 
miarą równą złości onychże. O- 
by podobnym fpofobem mogły 
fię zżyciem iego zakończyć mo- 
- Wy mniey uważne, które poprze: 
| dziły, y ponim naftąpiły, 4 podo- 
| bno były doniegoz powodem! 
_ Niech zatym wielkość tego nie- 
befpie- 
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befpieczeńftwa, 717 nieda: | 
wno popadli, obróci ferca nafze 
ku temu celowi, który ie do fie- 
bie powabia! Czegośmy bowiem 
niewinni BOGU za zachowanie 
tego Monarchy , którego pieczą 
przyiot na ficbie y w tak wielu | 
«juž okazyach, oczywiście poka: 
zał wielki wzgląd, który ma na 
niego. Obracamy oczy: na one cza: 
fy ftrafzliwe, których cię Królu, 
BOG dozgonu był życia przy: | 
prowadził, y znowu zniego tych | 
že famych czafow wyprowadzić 
raczył. Przywodziemy fobie na 
pamięć, ow frafunek o blifkosé 
śmierci twoiey w niemowlecym | 
iefzcze wieku, kiedy fłabość nie 
akas zdrowia twoiego grozila 
nam każdego prawie dnia 7 
iedyney y naymilfzey przyczyny 
nafzych nadziei. Przypominamy 
y one załobne czafy, których ty 
nam > 


ی 


4 


-DAMIANA. 49 


Nam dany byłeś prawie cudow- 
nie ná otarcie łez nafzych, kiedy 
BOG frogi w fwoim ukaraniu 
dobyt był miecza {woiego na te fa: 
milią,nad którą żadney lepiey kwi- 
tnącey po (wym ufundowaniu Mo- 
narchia nafza niewidziata. ( Lu- 
dwik XIV widzące wfamym pra- 
wie kwieciu fwoie familia tak li- 
ezna y fławną ultaigca, powie- 
dział te flowa prawdziwie po 
Cbrześciańlku do pewnego Prała- 
ta: Mości Pamie BOG mię karze 
na tym Świecie , zafłużyłem na to 
fłufznie, lecz fpodziewamfię, že to 
dla mnie wiedna mitofierdzie na 
innym świecie ). Te znaki tak do- 
wodne upodobania w tobie nad 
innych, pokazały nieba wpowo- 
dzeniu twoiego panowania; kie- 
dy cię uczyniły ftrafznym two- 
im nieprzylaciotom , miłym wła: 
fnym poddanym , wziętym rów- 
D2 nie 
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nie u wfžyftkich. Nadto ۶ 
ty życie twoie y pozwoliły ci ży: | 
iacemu iefzcze ciefzyc fie z chwa: | 
ły, którą z umieiętności fpofo: | 
bienia fie, y dofkonatey przypra: | 
wy do śmierci odniofłeś. Y to | 
to ieft, famo prawie dzieło, z któ- 
rego chwałą porównany wizel- 
ki inny rodzay chwały ieft po 
deyrzany, y wfzyftkie inne dzie 
ła wielkością fwoia tak wy: 
„ wyżfza, iż famo przez fig bez po- | 
mocy innych możewiławić życie 
mniey znaczne, y przed światem | 
zalecone. Y te fa (kutki tafkawe- 
go nieba, które napełniły ftruch- 
late ferca nalze ufnością- , gdy 
przed oczy ltawiemy obraz tego 
przypadku, który nas niedawno 
przeraził. Czegoż więc obawiać 
. fie będziemy nayiaśnieyfzy Panie? 
ta prawica wfzechmogącego, któ- 
ra left między tobą y twoieminie: 
przy- 


7 


| 
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przviacioty,, dokona to, co fama 
zaczełą. Ona pomiefza fzyki, któ- 
reby fpiknowfzy fię piekło na 
świętą twoie głowę ułożyć iefz- 
cze mogło; 4ta młoda rofzczka, 
pod twym dozorem doraftaiaca, 
niemniey jak fam głąb, z którego 


. pochodzi, zafzczycona, ۵ 


iako filny y nieporufzony dąb na 
przeciw wiatrom, y zakrywac nas — 


„będzie cieniem {woim poty, po- 


ki Bofka Opatrzność poftanowila 
go utrzymować ku powodzeniu 
rzeczy nam przeznaczonych. > 

Tym czafem, im więcey prze- 
fzłych czafow doznawaliśmy talk 
lego, tym wiecey iefzcze na po 
tym odbierać fpodziewamy tie, 
y więcey dawcy talk tych: fame- 
mu winni zoftaiemy. Jakoż. ج230‎ 
więcey mu winniśmy و‎ niż to- 


| bie, û mianowicie zá tę tálke, któ- 


ranas poślednim rázem udarować 
D3 raczył. 
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ráczyt. Gdyby bowiem ták fig 
mu było podobało, śżeby cie 4 
tego Zycia ná drugie przeniof, 


y 
żyłbyś dość co do twoiey = 


śle mało näder co do náfzego 
ufzczesliwienia, á ták y ty równić 
winien mu iefteś. Te bowie 
iki tyle rázy powtórzone, CO4 
fa, ieżeli nie ták wiele obowiąz 
ków ná cię włożonych 7 y twoi 
powinnośći nie fa pofpolite ¿if 
nym ludziom, śle {4 ofobliwfze 
człowieka nád innych ukochane 
go y różniącego fig od wfzyftkich 
twoiegoż ftanu ludzi, śżebyś był 
celem upodobania y względu Oy: 
ca wfzyftkim powfzechnego. 
Wfzśkże niemnieyfze to y dh) 
nas fzczęśćie, że możemy iść wpa! 
dział twoich powinnośći; zwit 
fzcza و‎ że przykładem هه‎ 
nas wfpomagać będziefz do ۳ 
płacenia fig zá nie BOGU. Atak 
| "و‎ 


a a 
en = 
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| poydziemy zá tobą przed Oltarz, 
` dziękując Majeftato wi Bofkiemu, 
, że powśćiągnął rękę zaboycy, y 
zamierzył oney pewne granice; á 
to poydziemy tego ezasu náypo- 
godnieyfżego, kiedy życie zba- 
wienne náyhoyniey dla wfzyftkich 
fpłyneło. Tam ferca nafze ube- 
fpieczone błogofławić będą Oyca 
miłofierdzia, za pokazanie fwcy 
nád námi opieki y obrony ofobli: 
wfzey, z pewnym ufnośći fercem, 
przeto, iż iefteśmy pewni, Ze nie- 
pokażesz dobrodzieyftwom  ie-, 
go tákiey niewdzięcznośći, która 
fprowadzać zwykła ná Krolemsci- 
we pioruny, tym ftrafzliwfze, im 
częśćiey bywaia odwrócone. Oby 
` ten duch ogarnoł całą Francya á- 
r by wniey było iedno ferce, y کی‎ 
dnoftayny glos! Nieuwaga nam 
była przefzkoda do przeyrzenia, 
dokąd zmierzać mogły rzeczy. 
| Da, po- 
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pochodzące z {zemrania, w któ- 
rych unikaniu badžmy nápotym 
przežornievíi. Oby otym. wię- 
cey fłychać niebyło! ‘fe/fem fro. 
my Parlamentowey, ia trzymanı 
tey, álbo owey firomy, y tam daley. 
Oby byli odtad wfzyfcy Francu- 
zámi imieniem y rzecza fama! 
Duch przywiazuiacy fie do iäkiev 
ftrony przyczynia nieznácznie 
nieprzyiacioł Oyczyznie;ätäk nic 
nie mafz gorfzego, iáko wniść po 
między tych, których rożność 
zdania rozítrzyga, y do którey- 
kolwiek ftrony nakłania; 4 tym 
famym nie mala umyfłu być zpo- 
miedzy prawdziwych y wiernych 
Obywatelow. Parlament zatym 
{klada z (iebie to przywiązanie 
, mniey uważne, które umyl lego 
uniofto było ná bok, y odwroci- 
łó od końca prawdziwego y przy: 
rodz onego (wotey przychylnos£i; 
2y- 


| 
f 
| 
| 
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1 


| DAMIANA. 55 
| ۶ 
| 


| życzy owfzem. widzieć wizy” 
| ftkich złączonych y obroco- 
nych ku jednowładnemu Panu, 
który icf włśśnie centrum náfzey 
jednosči. — Dopełniaymyż więc 
żądania onych, zwłafzcza, Ze po- 
winność, y potrzeba do tego nas 
wfzyftkich nagli. A jeżeli nie- 
przyiaciel z nas fig nótrząfa, y nam 
grozi, ftoymy z ochotą przy 
Rzadcy nafzym ; pomagaymy mu 
do obronienia nas, y pomfzcze- 
nia fie o krzywdy nafze; niech cá- 
łe ná koniec Pañítwo będzie nie: 
jaka twierdzą y kolumną niepo- 
rufzong ná przeciw wfzelkiey po- 
tedze ludzkiey , y odmianom co- 
raz nowym czafu. 

Nim do końca 2717 
wyliczania wfzv(tkich zofobna o- 
| kolicznośći záwierálacych fie w 

tey Hiftorii, o ktörvch zadney 
ná potym niegodziloby fig uczy- 


nic 
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nić wzmianki, chyba tylko chege 


ufilnie profić Pána BOGA, ážeby | 


zachował od podobnych niefzczę- 


śliwych przypadkow wfzyftkie 
Monarchie y Rzeczypofpolite ; 


nie odrzeczy będzie wfpomnieć 
o zdaniu. które czyniono wzglę- | 


dem ukarania Damiana po innych 
kraiách. , Wielulie znáydowalo ta- 
kich, którzy nicuiąc ten poftę- 
pek y onemu przyganiaiac zda- 
walifie tefkiti¢ po Damianie. سل‎ 


dni bowiem ganili ten fpofob u- 


karania, iako zbyteczny, y miarę 
przeftępuiący zá wyftępek ráki, 
który niebył zgoła wykonany; 
nieuważaiąc iednak ná to, Ze to 
wyftępku wykonanie ۵ 
tylko od zaboycy ręki, śle tez y 
od woli która pofpolicie ftoi 4 
uczynek. Drudzy odkazowalifię 
y powftawali ná męki ¡emu záda- 
ne. iakoby znim poftępowano ná: 

/ zbyt 
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zbyt okrutnie y tyrańfko; ná to» 
jednak niemieli baczenia; 1ákie o” 
krucieñítwo y tyrannia byławtym 
złośliwym Człowieku, który y- 
zbroiwfzy rękę nożem ۶۰ 
ná ofobe Pomazañca Boľkiego, 
jäkiego2 Pomazańca? takiego, któ: 
ry ielt iednym ukontentowaniem 
ludu, który niemniey fufznie, idk 
chwalebnie Króleftwem wládnie, 
y którego utrata była równa Zalo- 
Sci, y godna goracych żądz y mo- 

dlitw cálego Króleftwa, zá onego ~ 
záchowanie. Y iśkiż to ieft więc 
ten zdrayea, który náltepuie ná 
życie Pana, ták zgoła wfzyftkim 
miłego y godnego życia? Jeden 
wieśniak Atrebacki, ieden zło- 
dziey domowy, (kazany ná fzu- 
bienicę. Lecz zá czyim podufz- 
czeniem y ziákiey przyczyny 
wyznáy fam niefzczęśliwy Dami: 


anie. Sameś włąśnie zfiebie y zo- 


cho- 
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choty fzezegulnie uczynienia of- 
fiary poświęconey fwoieyże zäja- 
dłośći. Gdyby ci poftronni lu- 
dzie, którzy nad twoiemi mekámi 
ubolewali, byli fami obowiązani 
do ukarania tak okrutnego wyfte- 
pku twoiego, niewiem czy byliby 
talkawlı względem ciebie , czy 
fprźwiedliwfi względem fwoich 
Monarchow ۶ Uchoway tego BO. 
ZE, śżeby takowa fprówa, w ich 
opacznym mniemaniu ufprawie- 
dliwionia, mialá kiedy popaść ná 
ich fad y fprawiedliwość. Niepo- 
mną tácy, Ze iezeli fie nie rowność 
znayduie w wyltepkach, mufi- 
fię taż fama naydować y w onych 
ukaraniu, y że wfzelkie podnie- 
fienie broni ná fkronie głowy U: 
koronowaney, iet więkfze, niž 
wfzyftkie inne záboy&wa, äzätym 
powinno być ukaránie fpofobem 
uier ównie furowfzym, niž tym, 
kto- 
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 ktory iet ná áboyców; przeto iz 


(práwa Krölewfka ieft fpawą cále- 
go Króleftwa; y przykład zofta- 


- wiony ták fträfzliwey Śmierci wpo- 


dobney okolicznośći, SCigga fie 


do dobra powfzechnego, iáko 


fpofob ofobliwfzy do zábiezenia 


wfzyftkim podobnym zamyfłom. 


Jákieby pytamfie, było bezpie- 
czeńftwo Panow, gdyby poftrach 


niebyt wędzidłem niejakim fpo- ۔‎ 


fobnym do powśćiągnienia záma- 
chu uczynionego, y zatrzymania 
miecza pochwyconego ód wśćie- 
kłego człowieka, y podniefionego 
ná tyfiące ludzi zawartych wofo- 
bie Monarchy, który dobra ich 
y życie wfzyftkich zäftepuie? A 
zatym toż famo ná oko pokäZuie, 
že takowe zábovítwo, 6 
záboyitwem cśłego rázem náro- 
du, átým famym godne iák náy- 
furowfzych kar; które iákiežkol- 
wiek 


> 7 F — 
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wiek byś mogłyby, nie byłby ie-: | 
dnak tak doftateczne, Żeby os | 
nych więcey cierpieć Mulznic go: | 
dnym niebył, Pomiarkuymy te | 
męki Damiana, zonym niefzczę: A 
Ściem, ná któreby wfzyfey pos # 
wfzechnie Francuzi narażeni by» # 
li; gdyby miafto tego, že był ra, | 
niony, utracił był Król zewfzyf | 
kim życie wczafie tak zamicfza- | 
nym ,iuž przez kłótnie domowe, | 
już przez woyny zagraniczne, Ją 
zaifte wolę to niefzczęście na: 
{ze iäkieby było, podać na do» 
myfł każdego, niż one opilywać; | 
ieftem iednak pewny, że w tym 
porównaniu wielkąby poftrzeżo- 
noróznice. „Jakożkolwiek bądź, 
atoli niemniey. Aufzna - rzecz 
przypatrzyć fie onym ludziom, 
którzy zdięci nieiakas ludzkością 
ku temu złoczyńcy, wywieraią na- 
zbyt oczy ná niefzczesliwy ۰ 
niec 
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niec, ktôrynaítapil. po iego przed 
fiewzieciu uknowanym. Już to 
۔‎ tefl, (momig.)..w/zyflko; tak dale- 

` ce, že choćby nawet. wykonał był 
fwoy zamyjł, więcey nic tuż iemu 
uczynić memogliby. jakoby wo- 
lay wykonanie niebyłyby w tey 
mierze równe fobie wyftepki. 
Przeto płaci ten włafnym życiem 
za ten wyltepek , iako Ravalllac 
przypłycił fwoim za inny. Lecz 
mówią iefzcze: doczegoż tyle okru- 
inych mak, zmlafzcza , Že um- 
rzec więcey iak tylko raž niemože, 
Tak mowi¢ieft mówić, fpofobem 
Anglików, u których powroz tyl- 
ko y [kaydány fa ukaraniem za- 
boycow. Co nic innego nicieft, 
iak tylko chcieć, śżeby urząd ża- 
dnego nieczynił wrażenia y trwo- 
gi; która może być przyczy- 
na wielkich okrutnych mak na 
umyfly zbyt pretkie do wyftęp. 
kow 
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kow. A chociaż częfto domaga“ 
no fie śżeby uftanowione bylow | 
platanie w koło; z tym wfzyftkim | 
Parlament niemogł tego dofkutku 
przyprowadzić, dla fprzeciwiaią-. | 
cego fie temu pofpolítwa. Procz -+ 
tego, kto niewie, że pofpolítwo, 
tak gorliwe o {woie prawa, wol- 
ności przywileie, nie było pier- 
wfze wdawaniu fwych lofow z 
 furowością taka, iaka tylko wro: 
zumie ludzkim pomieścić fie mo- 
że, na kazdego ktorykolwiek był 
obwiniony o takie zaboyftwo, od | 
۳ ktorego uchoway BOZE wizyft- | 
| ` kich Panow yich poddanych. - | 
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